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Kolczyki Izoldy? Kolczyki Baraniej Mordy!

R ó w n o  d w a  ty g o d n ie  p o  o p u b lik o w a n iu  K o lc z y k ó w  I z o ld y  n a  ła m a c h  “ O d ro ­
d z e n ia ” 1 , K a z im ie rz  W y k a  o rz e k ł, ż e  o to  n a  n ie b ie  p o lsk ie j  p o e z j i  p o ja w ił  s ię  n o w y  
g w ia z d o z b ió r2. D la c z e g o  tw ó rc a  “ T w ó rc z o śc i” , k ry ty k  n ie z w y k le  p rz e n ik liw y  i b a ­
d a c z  m a ją c y  n a d e r  s o l id n ą  w ie d z ę , w a rs z ta t  i u c h o  k u  s łu c h a n iu  p o e z ji  s z c z e g ó ln ie  
w y c z u lo n e , o g ra n ic z y ł  s ię  w  k ró tk im  o m ó w ie n iu  w y łą c z n ie  d o  s k o m p le m e n to w a n ia  
u tw o ru  G a łc z y ń sk ie g o  -  m o ż n a  s ię  ty lk o  d o m y ś la ć . Z a  c h w ilę  w y ja w ię  m ó j d o m y sł. 
N a to m ia s t  p o w o d y , d la  k tó ry c h  n a jp ie rw  A n d rz e j S taw ar, a  n a s tęp n ie  A r tu r  S a n d a u e r  
ta k  d ra s ty c z n ie  ro z m in ę li  s ię  z  p ro b le m a ty k ą  te g o  “ m a łe g o  o ra to r iu m ” i  ta k  b a rd z o  
n ie  b y l i  w  s ta n ie  a n i g o  o c e n ić , a n i o sa d z ić  w e  w ła ś c iw y m  k o n te k ś c ie  -  d la  p ó ź n ie j ­
s z y c h  c z y te ln ik ó w  i  d la  n a s  j u ż  d z is ia j -  h is to ry c z n y m , a le  d la  n ic h  je s z c z e  w s p ó ł­
c z e sn y m , s ą  ta k ie , ż e  S ta w a r  p o e z ji  c z y ta ć  n ie  u m ia ł,  c z e g o  lic z n e  d o w o d y  d a ł 
w  sw o je j m o n o g ra f i i  O  G a łc z y ń s k im 3 , n a to m ia s t  S a n d a u e r , k tó ry  -  o d w ro tn ie  -  
p rz e k o n a ł  n a s , że  p o tra f i ł  b y ć  k ry ty k ie m  n ie z w y k le  p rz e n ik liw y m  i w y ra f in o w a n y m , 
G a łc z y ń sk ie g o  z w y c z a jn ie  n ie  lu b ił. N ie  lu b ił  d o  te g o  s to p n ia , ż e  b e z  ż e n a d y  d e ­
m o n s tra c y jn ie  p o tra f i ł  p rz e in a c z y ć  te k s t  S k u m b r ii  w  to m a c ie ,  ż e b y  z a  w s z e lk ą  c en ę , 
n a w e t z a  c e n ę  sw o je j re p u ta c j i  k ry ty k a  l ite ra c k ie g o , z ro b ić  z  p o e ty  o e n e ro w c a  -  
a  K o lc z y k i  I z o ld y ,  z a m ia s t  w y k a z a ć  ic h  d o n io s łą  p ro b le m a ty k ę , z d e g ra d o w a ć  d o  p o ­
z io m u  h u m o ry s ty k i4.

S k o ro  w ię c  W y k a  n ie  c h c ia ł , a  je g o  n a s tę p c y  n ie  p o tra f i l i  b ą d ź  n ie  c h c ie li  u ja w ­
n ić , j a k ie  p ro b le m y  sz y fru je  G a łc z y ń sk i  w  ty m  ta k  b a rd z o  n a  p ie rw sz y  rz u t  o k a  
i p ie rw sz e  o d c z y ta n ie  ro z w ic h rz o n y m  k o m p o z y c y jn ie  u tw o rz e  -  to  m o ż liw e  rz e te ln e  
o d c z y ta n ie  K o lc z y k ó w  I z o ld y  s p a d a  n a  n a s 5.

1 “Odrodzenie” 1946, nr 39.
2 K. Wyka, Nowy gwiazdozbiór, “Odrodzenie” 1946, nr 41. Przedruk [w:] Szkice literackie i artystyczne, 
Kraków 1956, s. 352-54.
3 A. Stawar, O Gałczyńskim, Warszawa 1959. Uwagi o Kolczykach Izoldy na s. 248-254.
4 A. Sandauer, O Gałczyńskim tym razem bez taryfy ulgowej, [w:] Liryka i logika, Warszawa 1969, s. 319-339.
5 A. Kulawik, Kolczyki Izoldy — Obrachunek poety z mitami narodowymi, “Poezja” 1975, nr 6.
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K o lc z y k i  I z o ld y  is to tn ie  p rz y  p ie rw s z y m  z e tk n ię c iu  s p ra w ia ją  w ra ż e n ie  p o -  
e ty -c k ie g o  ż y w io łu , ż y w io łu  n ie  d o  o p a n o w a n ia . R y s z a rd  N y c z  n a z w a łb y  j e ,  p e w n ie  
n ie  b e z  ra c ji, sy lw ą . G a łc z y ń sk i  j e d n a k  -  i to  j e s t  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n y  ry s  je g o  
p o e ty k i  o b sz e rn ie js z y c h , p o e m a to w y c h  f o rm  -  n ie  z o s ta w ia  c z y te ln ik a  b e z  p o m o c y  
w  je g o  in te rp re ta c y jn y m  tru d z ie  i o rg a n iz u je  w  ty m  c e lu  c a ły  sy s te m  s te ro w n ik ó w  
le k tu ro w o -in te rp re ta c y jn y c h . K to  j e  d o s trz e ż e , k to  im  się  p o d d a  i p o z w o li  p r o w a ­
d z ić , te n  k u  sw ej w ie lk ie j s a ty s fa k c ji  p rz e b rn ie  p rz e z  s ty lis ty c z n e  fa je rw e rk i, g a tu n ­
k o w e  z a s ie k i  i g ą sz c z  s y m b o lic z n y c h  o b ra z ó w  d o  p o e ty c k ie g o  o b ja w ie n ia  i ra d o śc i 
ro z u m ie n ia . K ilk a k ro tn ie  d o z n a w a łe m  te g o  w s p a n ia łe g o  u c z u c ia . K to  p o z w o li  p r o ­
w a d z ić  się  ty m  s te ro w n ik o m , te m u  ó w  p o e ty c k i  ż y w io ł  o b ja w i s ię  ja k o  p re c y z y jn a , 
in te le k tu a ln a  k o n s tru k c ja . W ie m  c o ś  o  ty m , b o m  p rz e d  la ty  c a łe  m ie s ią c e  s tra w ił 
z  w ie lk ą  d la  s ie b ie  k o rz y ś c ią  n a d  B a le m  u  S a lo m o n a 6, a  i p ro b le m a ty k a  K o lc z y k ó w  
I z o ld y  n ie  o b ja w iła  m i s ię  a n i p rz y  p ie rw sz e j, a n i  p rz y  d ru g ie j lek tu rze .

O p is  i c h a ra k te ry s ty k a  o w y c h  s te ro w n ik ó w , g d y b y  je j  d o k o n a ć , p rz y b ra ła b y  
z a p e w n e  k s z ta ł t  u k ła d u  z h ie ra rc h iz o w a n e g o , k tó re g o  d o m in a n tą  b y łb y  -  b o  j e s t  -  
o b ra z  sy m b o lic z n y  z g ro m a d z e n ia , p o z o s ta ją c y  w  w y ra ź n y m  p o k re w ie ń s tw ie  z  m o ­
ty w e m  z a b a w y , b a lu ,  a  ta k ż e  ta ń c a , k tó re g o  o d le g ły m  a n te n a te m  j e s t  d a n c e  m a c a ­
b re . M ic k ie w ic z  n a d a ł  im  w  d w u n a s te j  k s ię d z e  P a n a  T a d e u sza  p ię k n e  sy m b o lic z n e  
z n a c z e n ie  b u d u ją c e j n a ro d o w e j z g o d y . W y sp ia ń s k i  w  b ro n o w ic k im  d w o rk u  T e tm a ­
j e r ó w  z g ro m a d z ił  -  p o d o b n ie  j a k  M ic k ie w ic z  w  S o p lic o w ie  -  re p re z e n ta c ję  n a ro d u , 
ty le  że  k o m p le tn ie  z d e z in te g ro w a n ą , a  je g o  C h o c h o li  ta n ie c  p o k a z u je , j a k  w y g lą d a  
n a p ra w d ę  ta  n a ro d o w a  z g o d a . W  f i lm ie  B a re i A lte r m a ty w y  4  -  to  j u ż  c za sy  E d w a rd a  
G ie rk a  -  d w o re k  T e tm a je ró w  m a  ju ż  c h a ra k te ry s ty c zn y  d la  e p o k i k sz ta ł t  b lo k o w isk a . 
T o  o s ta tn ia  -  o  ile  m i w ia d o m o  -  a k tu a liz a c ja  te g o  to p o su  o b e cn e g o , p rz y k ła d o w o , 
w  B a lu  w  o p e rze  J u lia n a  T u w im a , z a ra z  p o  w o jn ie  w  o s ta tn ic h  sc e n a c h  P o p io łu  
i d ia m e n tu  Je rze g o  A n d rz e je w sk ie g o , a  w  d w a d z ie śc ia  la t  p ó źn ie j w  T a n g u  S ła w o m ira  
M ro ż k a . G a łc z y ń sk i p rz y w o ły w a ł go  -  j a k  p a m ię ta m y  -  w  K o ń c u  św ia ta ,  w  B a lu  
u S a lo m o n a ,  w  L u d o w e j za b a w ie  i w ła śn ie  p o  ra z  o s ta tn i w  K o lc z y k a c h  Izo ld y ,  c z y li  
z a w sz e  w te d y , g d y  m ó w ił  o  sp ra w a c h  n ie z w y k łe j d la  n ie g o  w ag i.

S te fa n ia  S k w a rc z y ń s k a  p isa ła , ż e  ó w  to p o s  to  “ z n a k  w  ję z y k u  sz tu k i sz c z e g ó ln ie  
c z ę s to  a k ty w iz o w a n y  p rz e z  p o d n io s ły , a  z a ra z e m  iro n ic z n y  s ty l u tw o ró w  s ta n o w ią ­
c y c h  o b ra c h u n e k  ze  w s p ó łc z e s n ą  r z e c z y w is to ś c ią  s p o łe c z n ą  i  n a ro d o w ą , o b ra c h u n e k  
z  te ra ź n ie js z o ś c ią  w  tro sc e  o  p rz y sz ło ś ć  n a ro d u ” 7. Z  w y ją tk ie m  B a lu  u  S a lo m o n a ,  
w  k tó ry m  d o m in u je  p ro b le m a ty k a  e g z y s te n c ja ln a , p o z o s ta łe  a k tu a liz a c je  te g o  to p o su  
u  G a łc z y ń sk ie g o  p o tw ie rd z a ją  ro z p o z n a n ie  i o p is  S k w a rc z y ń sk ie j .  M o ż n a  b e z  p r z e ­
sa d y  p o w ie d z ie ć , że  w  K o lc z y k a c h  I z o ld y  o w a  a k tu a liz a c ja  j e s t  ró w n ie  w y ra z is ta  
i ró w n ie  c z y te ln a  j a k  w  p rz e d w o je n n y c h  u tw o ra c h  G a łc z y ń sk ie g o , ty le  ż e  n ie  d la  
w y p o w ia d a ją c y c h  się  n a  ic h  te m a t k ry ty k ó w .

6 Tenże, Bal u Salomona Gałczyńskiego. Próba określenia wrażliwości poetyckiej, “Poezja” 1974, nr 6; 
tenże, Bal i Arkadia — Dwa kluczowe motywy liryki Gałczńskiego, “Przegląd Humanistyczny” 1974, nr 6.
7 S. Skwarczyńska, Chocholi taniec Wyspieńskiego jako obraz-symbol w języku późniejszej sztuki 
polskiej, “Dialog” 1969, nr 8.
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P o w ie d z ia łe m , że  G a łc z y ń sk i  s ię g a ją c  p o  ro z m a ite  p o s ta c i  o b ra z u  z g ro m a d z e n ia  
m ó w i o  sp ra w a c h  w a ż n y c h . W y p a d a  w ię c  z a p y ta ć : o  ja k ie j  że  to  w a ż n e j sp ra w ie  
m o ż n a  b y ło  m ó w ić  w  ro k u  1946 , w  z u p e łn ie  n o w e j sy tu a c ji  sp o łe c z n e j i p o lity c z n e j, 
s to ją c  n a d  o w in ię ty m  b ia ło -c z e rw o n ą  f l a g ą  t ru p e m  p o w s ta n ia  w a rsz a w sk ie g o , o z d o ­
b io n y m  b ia ło -c z e rw o n y m i k o lc z y k a m i?  S to jąc  n a d  tru p e m  W a rsz a w y ?  R o z m ia ry  
tra g e d ii  b y ły  w te d y  ju ż  ro z p o z n a n e , p o z o s ta ło  je d n a k  p y ta n ie , d la c z e g o  d o  tra g e d ii  
d o sz ło  i c o  z  te g o  n ie s z c z ę śc ia  z ro z u m ie li  c i, k tó rz y  o c a le li ,  b o  to , co  z ro z u m ie li, 
m ia ło  p o z w o lić  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie , co  z  te j t r a g e d ii  n a ro d o w e j m a  w y n ik a ć  n a  
p rz y sz ło ś ć . K o lc z y k i  I z o ld y  s ą  o b ra z e m  te g o  z ro z u m ie n ia  i s ą d e m  n a d  n im . S ą d e m  
n ie z w y k le  su ro w y m .

W y p o w ia d a n ie  s ię  w  ro k u  1946  n a  te m a t  p o w s ta n ia  w a rsz a w sk ie g o  n io s ło  z a  
s o b ą  p o lity c z n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , a  n ie w y p o w ia d a n ie  s ię  o z n a c z a ło  p rz e jś c ie  do  
p o rz ą d k u  się  n a d  t ą  n a ro d o w ą  t r a g e d ią  i n ie w y c ią g a n ie  z  n ie j ż ad n e j n a u k i n a  te r a ź ­
n ie js z o ść  i n a  p rz y sz ło ś ć . P o li ty c z n e  ry z y k o  p o le g a ło  n a  ty m , ż e  k ry ty c z n y  s to su n e k  
d o  p o w s ta n ia  -  a  t ru d n o  b y ło  d la  t rz e ź w o  m y ś lą c e g o  c z ło w ie k a  o  in n y  -  o z n a c z a ł 
n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  a k c e p ta c ję  p o ja ł ta ń s k ie g o  p o rz ą d k u , o d m o w ę  le g ity m iz o w a ­
n ia  rz ą d u  e m ig ra c y jn e g o  w  L o n d y n ie  i s p rz e n ie w ie rz e n ie  s ię  o f ia ro m  p o w s ta n ia . 
K ry ty k a  d e c y z ji  o  w y b u c h u  p o w s ta n ia  i s a m e g o  p o w s ta n ia  m o g ła  o z n a c z a ć  z d y ­
s ta n so w a n ie  s ię  o d  p a tr io ty c z n e g o  z ry w u , n a ro d o w ą  z d ra d ę  i a k c e p ta c ję  n o w e g o  
z n ie w o le n ia . I to  b y ł  c h y b a  p o w ó d , d la  k tó re g o  W y k a  ta k  p o w ś c ią g liw ie  i n ie z u p e ł­
n ie  tra fn ie  k o m e n to w a ł K o lc z y k i  Izo ld y .  Z d ra d z o n e m u  p rz e z  a lia n tó w  n a ro d o w i ł a ­
tw ie j b y ło  o sk a rż a ć  so w ie tó w  o  to , ż e  n ie  p o sp ie sz y li  n a  p o m o c  p o w s ta ń c o m , n iż  
p rz y ją ć , ż e  l ic z e n ie  n a  p o m o c  k o g o ś , k o g o  o f ic ja ln ie  i n a jz u p e łn ie j  s łu sz n ie  u z n a ­
w a ło  s ię  z a  je d n e g o  z  d w u  w ro g ó w , b y ło  p o l i ty c z n ą  n a iw n o śc ią . B y  ty lk o  p rz y  t a ­
k im  o k re ś le n iu  p o z o s ta ć . P o c z u c ie  b e z s e n s o w n o ś c i  p o w s ta ń c z e g o  z ry w u  i p o w s ta ń ­
c ze j o f ia ry  ja w iło  s ię  w  w y m ia ra c h  p ro p o rc jo n a ln y c h  d o  w ie lk o ś c i  s tra t  i b a rd z o  
s iln ie  z a p ra w io n e  b y ło  g o ry c z ą . N a g le  o d k ry to  n a d  W is łą , że  ra c je  m o ra ln e  n ie  m a ją  
ż a d n y c h  sz a n s  w  z d e rz e n iu  z  c z o łg ie m  h is to r ii. Ż e  h is to r ia  j e s t  a m o ra ln a . S ło w e m  
s ta n ę liśm y  w o b e c  fa ta ln e j a lte rn a ty w y : z a a k c e p to w a ć  n o w y  p o rz ą d e k  p o lity c z n y  -  
ź le , n ie  z a a k c e p to w a ć  -  te ż  ź le , a  u n ik n ą ć  w y b o ru  n ie  sp o só b . S y tu a c ja  ta k a  s ta n o w i 
z b y t  m o c n e  w y z w a n ie , ż e b y  n ie  c h c ia ł  s ię  z  n ią  z m ie rz y ć  p u b lic y s ta  c zy  tw ó rc a , 
m im o  ż e  m u s ia ł  s ię  lic z y ć  z  ty m , iż  -  c o k o lw ie k  b y  n ie  p o w ie d z ia ł  -  b ę d z ie  m ie ć  co  
n a jm n ie j p o ło w ę  sp o łe cz eń s tw a  p rz e c iw k o  so b ie , a  w  p rz y p a d k u  u z n a n ia  ra c ji p o ­
w s ta n ia  -  ró w n ie ż  n o w e  w ład ze .

* * *

Z e  z ro z u m ia ły c h  p o w o d ó w  n ie  m o g ę  tu ta j r e fe ro w a ć  c a łe j n ie z w y k le  o ż y w io n e j 
d y sk u s ji  p o p o w s ta n io w e j, j a k a  p rz e to c z y ła  s ię  p rz e z  p ra sę  (i n ie  ty lk o )  w  p ie rw ­
s z y c h  la ta c h  p o w o je n n y c h , w  w a ru n k a c h  w z g lę d n e j je s z c z e  sw o b o d y  w  z a k re s ie  
w y g ła s z a n ia  są d ó w  o c h a ra k te rz e  p o lity c z n y m , sw o b o d y  p rz y z w o lo n e j, p o n ie w a ż  
w  in te re s ie  w ła d z y  le ż a ło  ro z p o z n a n ie  i p o lic z e n ie  sp rz y m ie rz e ń c ó w , n ie z d e c y d o ­



62 Adam Kulawik

w a n y c h  i p rz e c iw n ik ó w . W  m o m e n c ie  z a ś  k ie d y  ro z p o z n a n ie  z o s ta ło  d o k o n a n e , 
d y sk u s ję  sk o ń c z o n o . H is to ry c y  l ite ra tu ry  o k re ś la ją  tę  d y sk u s ję  m ia n e m  “ s p ó r  o  re -  
a - liz m ” , co  j e s t  z a p e w n e  p r ó b ą  e u fe m is ty c z n e g o  z ła g o d z e n ia , b o  rz e c z  d o ty c z y ła  n ie  
ty le  r e a l iz m u  ro z u m ia n e g o  ja k o  k a te g o r ia  e s te ty c z n a , i le  ra c jo n a ln o śc i  z a c h o w a ń  
w  rz e c z y w is to ś c i  i ic h  o c en . T a  d y s k u s ja  b y ła  o  ty le  w  z a is tn ia łe j  sy tu a c ji  p o trz e b n a , 
ż e  h is to r ia  o k a z a ła  się  -  i to  n ie  ty lk o  d la  n a s , d la  P o ls k i  -  n a jz u p e łn ie j n ie ra c jo n a l­
n a , a  d la  P o lsk i  w  sw ej n ie ra c jo n a ln o ś c i  sz c z e g ó ln ie  o k ru tn a . B o  ja k k o lw ie k  z w y ­
c ię ż y ła  k o a lic ja  a n ty h itle ro w s k a , d o  k tó re j n a le ż e liś m y , to  k a r ty  d o  p o w o je n n e j g r y  
p o lity c z n e j ro z d a w a ł D ż u g a s z w il i ,  a  w ię c  ten , k tó ry  w c z e śn ie j,  w ra z  z  h i tle ro w sk im i 
N ie m c a m i, u n ic e s tw ił  j a k i  ta k i  p o w e rs a ls k i  p o rz ą d e k  e u ro p e jsk i. R o z s trz y g n ię c ia  
m ili ta rn e  i p o l ity c z n e  sp ra w iły , że  so w ie c i w y z w o li l i  P o lsk ę  d la  s ie b ie . D rw in a  h i ­
s to r ii  p o le g a ła  n a  ty m , że  o g ro m n a  o f ia ra  k rw i, j a k ą  P o la c y  z ło ż y li  n a  w s z y s tk ic h  
f ro n ta c h  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j i  w  k ra ju , p o s łu ż y ła  w  e fe k c ie  n o w e m u  o k u p a n ­
to w i. W a lc z o n o  z d ą ż a ją c  n ie ś w ia d o m ie  d o  n o w e g o  z n ie w o le n ia . S ta n ą w sz y  w o b e c  
a b s u rd u  i  o k ru c ie ń s tw a  h is to r ii ,  m a  się  d o  w y b o ru  d w ie  m o ż liw o śc i:  a lb o  u z n a je  się  
b e z w z g lę d n ą  w a r to ść  c z y s ty c h  id e i  m o ra ln y c h  i  p o z o s ta je  s ię  w ie rn y m  h o n o ro w i, 
o b o w ią z k o w i i  z a  te  w a r to ś c i  p o d e jm u je  s ię  w a lk ę , a  k ie d y  sy tu a c ja  te g o  w y m a g a , 
g in ie  s ię  z a  n ie , a lb o  p rz y jm u je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i, że  h is to r ia  to c z y  s ię  w e d łu g  
r o z p o z n a w a ln y c h  p ra w id ło w o śc i  d e te rm in u ją c y c h , co  o c z y w is te , lo s  je d n o s tk o w y , 
a  b u rz e n ie  s ię  p rz e c iw k o  ty m  p ra w id ło w o śc io m , n ie u z n a w a n ie  ic h , p ro w a d z i  do  
d ra m a tó w . Z  tej p e rsp e k ty w y  h e ro ic z n a  o b ro n a  id e a łó w  m o ra ln y c h  n ie  m a  sen su .

P ie rw s z a  p o s ta w a  n a z w a n a  z o s ta ła  id e a liz m e m , d ru g a  m a te r ia liz m e m  h is to ­
ry c z n y m . T rz e b a  tu  p o w ie d z ie ć , że  n ie  ty lk o  d ru g i  z  ty c h  te rm in ó w , a le  ró w n ie ż  
p ie rw sz y  m a  d o ść  m a rn e  k o n o ta c je . K o n o ta c ja  id e a liz m u  j e s t  m a rn a , a le  je g o  l i te ­
ra c k ie , C o n ra d o w sk ie  p rz e d s ta w ie n ia  s ą  z n a k o m ite . C o n ra d  K o rz e n io w s k i  w  sp o só b  
n ie ja k o  n a tu ra ln y  s ta ł s ię  tw ó r c ą  e to s u  h is to ry c z n ie  p rz e g ra n y c h . Ja k o  ta k i  b y w a ł 
c z ę s to  o b ie k te m  a ta k u , p re te k s te m  d o  n a p a ś c i  n a  p o s ta w y , k tó re  w  im ię  w ie rn o śc i  
sa m e m u  so b ie  n ie  s ą  sk ło n n e  d o  k o m p ro m is u  z  h is to r ią . T e n  a ta k  w  sp o só b  n ie z w y ­
k le  p rz e m y ś la n y  p rz e p ro w a d z ił  J a n  K o t t  w  e s e ju  z a ty tu ło w a n y m  O  la ic k im  tra g i­
z m ie 8.

Z e  s z c z e g ó ln ą  p a s ją  te n  m a rk s is to w sk i k ry ty k  z a a ta k o w a ł h e ro iz m  w  o b ro n ie  
a b s tra k c y jn y c h  w a rto śc i.  M ó w ił  w rę c z  o  “ h e ro iz m ie  g łu p o ty ” , h e ro iz m ie , k tó re g o  
j e d y n ą  m o ty w a c ją  j e s t  “ p o tw ie rd z e n ie  w e w n ę trz n e g o  h a r tu  c z ło w ie k a ” . “ W ie lk im  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  -  p is a ł  K o t t  -  j e s t  ła tw o ś ć  p o k la s k u , j a k i  b u d z i. J e ż e li  n ie  p o ­
t r a f im y  się  o p rz e ć  n a w e t h e ro iz m o w i g łu p o ty , o  i le  ty lk o  ś w ia d c z y  o  n ie z ło m n o ś c i  
c z ło w ie k a , j a k ż e ż  p o tr a f im y  o d w a ż y ć  się  n a  k ry ty k ę  h e ro iz m u , z a  k tó ry m  p rz e m a ­
w ia  p o c z u c ie  h o n o ru  i w ie rn o ś c i” 9. N a  ro z m a ite  sp o so b y  K o t t  b ro n i  te z y , ż e  w a r to ść  
o f ia ry  m ie rz y  się  s p o łe c z n y m  p o ż y tk ie m  c z y n u :  “K a ż d a  śm ie rć  -  p o w ia d a  -  je s t  
ró w n a , n ie  k a ż d a  śm ie rć  j e s t  g o d n a  s z a c u n k u ” 10. I d a le j: “ A n i w ie rn o ść , a n i h o n o r

8 J. Kott, O laickim tragizmie, “Twórczość” 1945, nr 2.
9 Tenże, Mitologia i realizm, Warszawa 1956, s. 211.
10 Tamże, s. 168.
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n ie  s ą  sa m e  d la  s ie b ie  w a r to śc ia m i m o ra ln y m i. O s ą d z a  j e ,  ta k  sa m o  j a k  w s z y s tk o  n a  
ty m  św ie c ie , h is to r ia ” 11. W ie rn y  sw o im  p rz e k o n a n io m , p o d b u d o w a n y m  z a p e w n e  
p rz e z  p o ra ż e n ie  ś m ie rc ią  W a rsz a w y , m ó w i: “ H e ro iz m  j e s t  z b y t  k o s z to w n ą  m e to d ą  
w y c h o w a w c z ą , a b y  j ą  p rz y ją ć  b e z  z a s trz e ż e ń . Ś w ia t w a r to śc i  n ie  j e s t  św ia te m  p r z e ­
ż y ć , a le  o b ie k ty w n ie  is tn ie ją c y c h  n o rm . W  sp o łe c z n e j o c e n ie  h e ro iz m u  n ie  w o ln o  
n a m  p o m in ą ć  c e n y , j a k ą  t rz e b a  z a ń  z a p ła c ić . Z a  d ro g o  k o sz to w a ły  n a s  c z y n y  f a ł ­
s z y w y c h  b o h a te ró w , k tó rz y  s ą  g o to w i z a w s z e  p o św ię c ić  w s z y s tk o  i w s z y s tk ic h , ab y  
ra to w a ć  c z y s to ść  w e w n ę trz n ą ” 12. T a k i  h e ro iz m  -  u trz y m u je  K o t t  -  “ z a w s z e  d ą ż y  do  
n a rz u c e n ia  n a m  p rz e k o n a n ia , ż e  d a n e  s ą  ty lk o  d w ie  d ro g i w y b o ru , a  sp o m ię d z y  n ic h  
j e d n ą  j e s t  śm ie rć ” 13.

M a r ia  D ą b ro w s k a  p o d ję ła  s ię  h e ro ic z n e j o b ro n y  C o n ra d o w sk ie g o  h e ro iz m u . 
D o w o d z iła  K o tto w i, ż e  h o n o r  i w ie rn o ść  m a ją  g łę b o k i  sp o łe c z n y  se n s , a  je j  w y k ła d ­
n ia  ty c h  p o ję ć  o p a r ta  b y ła  n a  p o s ta c i  L o rd a  J im a . D ą b ro w s k a  p isa ła :

T raged ią  L orda Jim a jes t, że  się sprzeniew ierzył trzem  rzeczom : kryteriom  pracy zaw o­
dow ej, której się podjął, “szeregow i” , tj. św iatu społecznem u, m arynarzy, do którego na­
leżał, i n ieszczęsnym  pielgrzym om , którzy zaw ierzyli m u bezpieczeństw o swej podróży. 
I tak  je s t  u  C onrada zawsze. Z drada C onrada je s t  z reguły zd rad ą  człow ieka którem u za­
w ierzyliśm y, albo zespołu, któryśm y jak o  swój w ybrali, albo zadania, któregośm y się 
podjęli. W ierność C onrada, stanow iąca część ow ych “k ilku  prastarych w yobrażeń m o­
ralnych” , je s t  w iernością  tym  trzem  rzeczom 14.

Z a p e w n e  D ą b ro w s k a  j e s t  p rz e k o n y w u ją c a  w  sw o je j in te rp re ta c j i  p o s ta c i  z  C o n - 
ra d o w y c h  p o w ie śc i,  k tó re  u w a ż a m y  z a  u o so b ie n ie  d y re k ty w  m o ra ln y c h . S ą  o n e  
j e d n a k  d o  z a a k c e p to w a n ia  w y łą c z n ie  ja k o  d ro g o w s k a z y , u k ie ru n k o w a n ie  p o s tę p o ­
w a n ia  je d n o s tk i ,  n a to m ia s t  p o w s z e c h n e  n a ś la d o w a n ie  ic h  c n ó t  i d e te rm in a c ja  sp o ­
łe c z n a
w  p ró b ie  d o ró w n a n ia  p o s ta c io m  C o n ra d a  p ro w a d z i  d o  n a ro d o w e g o  n ie sz c z ę śc ia . 
H o n o r  i w ie rn o ś ć  to  z a le ty  lu d z i, a le  n a ro d y  a n i w  c z a s  w o jn y , a n i w  c z a s  p o k o ju  
h o n o ru  n ie  m a ją  i m ie ć  n ie  p o w in n y . N a ró d  m a  p rz e trw a ć  k lę s k ę , a  n ie  g in ą ć  
w  o b ro n ie  h o n o ru . H o n o re m  n a ro d u  i p a ń s tw a  j e s t  in te re s  p o lity c z n y  i g o sp o d a rc z y . 
M o ra ln o ść  j e s t  a try b u te m  lu d z i, a le  n ie  p a ń s tw a . P o li ty k a  p a ń s tw o w a  re a l iz o w a n a  
w e d łu g  z a s a d  e ty k i  s p ro w a d z a  n ie o d w o ła ln ie  n ie s z c z ę śc ia , a  z e  sp o łe c z n y c h  n ie ­
sz c z ę ść  sp o łe c z n o ść  n ie  w y c h o d z i  le p sz a , le c z  g o rsz a  i n ie rz a d k o  -  j a k  z  p o w s ta n ia  
w ła śn ie  -  z d z ie s ią tk o w a n a . N a sz a  h is to r ia  d o s ta rc z a  sp o ro  d o w o d ó w , ż e  ta k  j e s t  
is to tn ie . P a ra d o k sa ln ie  u c z c iw o ść  p o lity k i  w in n a  p o le g a ć  n a  ty m , ż e  p o l ity k  o d s tę ­
p u ją c  o d  z a s a d  h o n o ru  i w ie rn o ś c i  p a ń s tw a , k tó re  re p re z e n tu je , lu b  sp o łe c z n o śc i, 
k tó r ą  k ie ru je , n ie  k a ż e  o b y w a te lo m  w  im ię  g o d n o śc i  n a ro d o w e j u m ie ra ć , a le  te ż  i n ie

11 Tamże, s. 217.
12 Tamże, s. 213.
13 Tamże, s. 212.
14 M. Dąbrowska, Conradowskie pojęcie wierności, “Twórczość” 1946, nr 1. Przedruk [w:] tejże, Szkice 
o Conradzie, Warszawa 1959.
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o d b ie ra  je d n o s tk o m  p ra w a  d o  h o n o ru  i w ie rn o śc i  n a w e t z a  c e n ę  śm ie rc i. K i lk u  L o r ­
d ó w  J im ó w , a  c h o ć b y  i se tk a , to  m o ż e  b y ć  p o w ó d  d o  n a ro d o w e j d u m y , s e tk i ty s ię c y  
L o rd ó w  J im ó w  g o to w y c h  d la  h o n o ru  i  w ie rn o śc i  n a  śm ie rć  to  n a ro d o w a  tra g e d ia  
i j a k b y  g ro ź n a , śm ie r te ln a  e p id e m ia .

M y ś lę , że  ta k a  a rg u m e n ta c ja  i  ta k ie  s ta n o w isk o  b y ły b y  m o ż e  d o  p rz y ję c ia  d la  
D ą b ro w s k ie j i p o d o b n ie  d o  n ie j m y ś lą c y c h . N ie s te ty , a u to r  e s e ju  o  la ic k im  tra g iz m ie  
w o la ł  z a p re z e n to w a ć  się  ja k o  m a rk s is ta , a  a u to rk a  N o c y  i d n i  j a k o  o b ro ń c z y n i  h o ­
n o ru  p o le g ły c h  p o w s ta ń c ó w , c o  b y ło  m o ż liw e  ty lk o  p o d  w a ru n k ie m , że  w y k a z a n a  
b y  z o s ta ła  ic h  ra c ja  m o ra ln a  -  a  te g o  D ą b ro w s k ie j n ie  u d a ło  s ię  w y k a z a ć . D z is ia j ,  
z  p e rsp e k ty w y  p o n a d p ó łw ie c z n e j, w id a ć  (ró w n ie  ja k ,  w te d y  w y ra ź n ie ) , że  d la  o b o j­
g a  d y sk u ta n tó w  p ro b le m y , k tó re  p o ru sz a li ,  b y ły  m n ie j w a ż n e  n iż  to , d la c z e g o  j e  p o ­
ru sz a li: K o t t  o p o w ia d a ł  s ię  w  te n  sp o só b  p rz e c iw k o  rz ą d o w i w  L o n d y n ie , D ą b ro w ­
sk a  p rz e c iw k o  rz ą d o w i w  W a rsz a w ie , i  p o d  te  o p c je  p o lity c z n e  in te rp re to w a li  C o n ­
ra d o w sk ie  p o s ta c i  i  m o ty w a c je  ic h  d z ia łań . O b o je  j e d n a k  n ie  w z ię l i  p o d  u w a g ę , że 
s p o ś ró d  ty c h , k tó r z y  p o p a d li  w  p o w s ta ń c z e  sz a le ń s tw o , ty lk o  n ie l ic z n i  c z y ta li  p o ­
w ie ś c i  C o n ra d a , n a to m ia s t  c a ła  re s z ta  g in ę ła  n ie  m a ją c  p o ję c ia  o  d y le m a ta c h  m o ra l­
n y c h  L o rd a  Jim a.

K a z im ie rz  W y k a  w  o s ta tn im  n u m e rz e  “ T w ó rc z o śc i” ro c z n ik a  1 9 4 6  o p u b lik o w a ł 
D w a  te a tr y  J e rz e g o  S z a n ia w sk ie g o , d ra m a t k w a lif ik o w a n y  p rz e z  a u to ra  (n ie  b a rd z o  
w ie m , d la c z e g o )  ja k o  k o m e d ia . U tw ó r  w  to c z ą c e j się  d y sk u s ji  n ie z w y k le  w a ż n y , 
z a ró w n o  z e  w z g lę d u  n a  je g o  w y m o w ę  p o lity c z n ą , j a k  i  n a  g ło s  o  p re ro g a ty w a c h  
sz tu k i, ta k  j a k  ro z u m ia ł  j ą  S z a n ia w sk i. J a k  p a m ię ta m y , s z tu k a  b y ła  g ra n a  w  w ie lu  
te a tra c h , d o p ó k i  M e la n ia  K ie rc z y ń s k a  n ie  w y d a ła  n a  n ią  w y ro k u , c h y b a  n ie  ty lk o  
z  p o w o d u  w y a r ty k u ło w a n y c h  w  n ie j p o g lą d ó w  S z a n ia w sk ie g o  n a  sz tu k ę . P rz y w o łu ­
j ę  te n  u tw ó r  p rz e d e  w s z y s tk im  z  p o w o d u  d w u  je d n o a k tó w e k  g ra n y c h  w  te a trz e  M a łe  
Z w ie rc ia d ło  ja k o  te a t r  w  te a trz e , n o s z ą c y c h  ty tu ły  M a tk a  i P o w ó d ź .

S z a n ia w sk i n ie  c h c ia ł  ro z s trz y g a ć  h is to ry c z n e g o  i  p o lity c z n e g o  sp o ru  o  z a s a d ­
n o ść  p o w s ta n ia  w a rsz a w sk ie g o  a n i o rz e k a ć , w  im ię  ja k ic h  w a r to śc i  d o  je g o  w y b u ­
c h u  d o sz ło . O b ie  j e d n a k  je d n o a k tó w k i ,  m im o  b a rd z o  o d m ie n n y c h  tre śc i,  m a ją  je d n o  
p rz e s ła n ie : w  sy tu a c ji  z a g ro ż e n ia , k ie d y  n ie  m a  m o ż liw o śc i  ra to w a n ia  w s z y s tk ie g o , 
n a le ż y  ra to w a ć  to , co  n a jw a ż n ie jsz e . C o  u ra to w a ć  s ię  d a , i  m o ż n a  j e  -  o w o  p rz e s ła ­
n ie  -  o d c z y ta ć  ja k o  p o w s z e c h n ą  z a sa d ę  d z ia ła n ia , o b o w ią z u ją c ą  ró w n ie ż  w  n ie ła tw e j 
p o p o w s ta n io w e j rz e c z y w is to ś c i ,  k ie d y  d la  c o  b a rd z ie j p rz e n ik liw y c h  u m y s łó w  s ta ­
w a ło  s ię  o c z y w is te , j a k a  p rz y sz ło ś ć  P o lsk ę  c ze k a . J e ż e li  n a w e t j e d n a  z  m o ż liw y c h  
d ró g  w y jś c ia  p ro w a d z i  d o  śm ie rc i  -  w y d a je  się  m ó w ić  w  P o w o d z i  S z a n ia w s k i -  to  
n ie  m u s i  to  b y ć  śm ie rć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  ro d z in y , n ie  m u s i to  b y ć  o g ó ln a  z a g ła ­
d a . W  rz e c z y w is to ś c i  h is to ry c z n e j,  c z y li  w  ta k  z w a n y m  ż y c iu  -  t ru d n o  i  d a rm o  -  ta k  
m o ż e  s ię  z d a rz y ć , że k o g o ś  t rz e b a  p o św ię c ić , a le  to , c o  m o g ło  p rz e g ra ć  z  b r u ta ln ą  
rz e c z y w is to ś c ią , n ie  p o w in n o  b y ć  w y m a z y w a n e  z  n a sz e j p a m ię c i, n ie c h  t ra f ia  do  
sz tu k i: T e a tr  S n ó w  j e s t  d la  n ie g o  m ie js c e m  w ła śc iw y m . T e g o  K ie rc z y ń s k a  i c i, k tó ­
ry c h  re p re z e n to w a ła , z a a k c e p to w a ć  m o g li.
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A le  m o ż n a  D w a  te a tr y  o d c z y ta ć  je s z c z e  in a c z e j,  n ie  p o p a d a ją c  w  sp rz e c z n o ść  
z  ty m , c o  z o s ta ło  p o w ie d z ia n e . R e a lis ty c z n y  te a t r  M a łe  Z w ie rc ia d ło , k tó re g o  n a z w a  
o d s y ła  n a s  d o  S te n d h a lo w s k ie g o  z w ie rc ia d ła  w ę d ru ją c e g o  p o  g o śc iń c u , a  m a  c h a ­
ra k te r  m e to n im ic z n y  o z n a c z a ją c  rz e c z y w is to ś ć , p o w in ie n  p rz e d s ta w ia ć  św ia t, do  
k tó re g o  fa n ta z je  i fa n ta sm a g o r ie  ja k o  m o ty w y  d z ia ła n ia  n ie  p o w in n y  m ie ć  w s tę p u . 
K ie d y  je d n a k  d o  te g o  d o c h o d z i, n a s tęp u je  z a g ła d a  m ia s t i o rg a n iz o w a n e  s ą  k ru c ja ty  
d z iec ięce . In acze j m ó w iąc , S z a n ia w sk i w y d a je  są d  o  lite ra tu rze , k tó ra  k sz ta łtu ją c  ro ­
m an ty c z n e  p o s ta w y  P o la k ó w  n a rz u c iła  ż y c iu  re g u ły  p o s tę p o w a n ia  d o p u sz c za ln e  w y ­
łą c z n ie  w  św ie c ie  sz tu k i, w  w y n ik u  czeg o  T e a tr  S n ó w  d o k o n a ł k o n ta m in a c ji  k ry te r ió w  
M a łe g o  Z w ie rc ia d ła  z  ro m a n ty c z n y m  e to s e m  -  z  w ie lk ą  d la  n a ro d u  szk o d ą . N ie c h  n as  
n ie  z w ied z ie  su b te ln o ść  i a lu z y jn o ść  ję z y k a  D w u  tea tró w , b o  w y ra ż o n o  w  n im  sąd  
b a rd z o  su ro w y , są d  fo rm a ln ie  o  lite ra tu rze , a  w  rz e c z y w is to śc i o  p o k o len iu . S ą d  o  n a ­
ro d z ie , k tó ry  ty c h  d w u  te a tró w  -  ż y c ia  i fa n ta z ji  -  n ie  u m ia ł o d d z ie lić .

J ę z y k  p u b lik u ją c e g o  w  “P rz e k ro ju ” E d m u n d a  O s m a ń c z y k a  j e s t  in n y . Je g o  c y k l 
a r ty k u łó w  i re p o rta ż y , k tó ry  z ło ż y ł  s ię  ry c h ło  w  k s ią ż k ę  z a ty tu ło w a n ą  S p r a w y  P o la ­
k ó w 15, to  n ie z w y k le  rz e te ln a  p u b lic y s ty k a , w  k tó re j n ie  m a  m ie js c a  n a  a lu z y jn o ść . 
O s m a ń c z y k  n ie  c h c ia ł  z a m ia s t  o  n a ro d o w e j k lę s c e  m ó w ić  o  r e c e p c ji  u tw o ró w  C o n ­
ra d a . P o s ta n o w ił  m ó w ić  p ra w d ę , a b y  p rz e o r ie n to w a ć  s p o łe c z n ą  św ia d o m o ść . P isa ł:

W  w arszaw skim  pow staniu  dzieciaki dziesięcioletnie drew nianym i kołkam i, w bijanym i 
w  rury w ydechow e czołgów , niszczyły niem ieckie Panthery. [...] Takim i drew nianym i 
kołkam i bardzo niew spółczesnego szaleństw a chwalim y się p rzed  św iatem  od dw ustu lat 
po dziś dzień. O gdyńskich (!) kosynierach, którzy z kosam i szli p rzeciw  czołgom  w e 
w rześniu  1939 roku, opow iadał z dum ą i w zruszeniem  na jak im ś zjeździe w  czerw cu 
1946 jak iś  w ysoki dygnitarz partyjny, a  sala huczała brawam i. U staw ione w  sali m ikro­
fony Polskiego R adia  przekazały całem u św iatu historię  gdyńskich kołków , bo G dyni nie 
w ystarczy do chwały cud polskiej pracy. Nie! U  nas naw et G dynia m usi m ieć w  świecie 
aureolę bohaterstw a... racław ickiego, inaczej n ie będzie polską! Przegraliśm y w ojnę 
z N iem cam i w e w rześniu  1939, ale wbiliśm y w  pam ięć św iata kosynierskie i u łańskie 
szarże na  czołgi! Przegraliśm y pow stanie p rzeciw  N iem com  w  roku  1944, ale wbiliśm y 
w  pam ięć św iata polskie Panzerfausty -  drew niane k o łk i16.

G ra n ic ę  m ię d z y  b o h a te r s tw e m  a  s z a le ń s tw e m  P o la k ó w  O s m a ń c z y k  w id z i  b a r ­
d z o  w y ra ź n ie , w ie , w  k tó ry m  m ie js c u  z o s ta ła  p rz e k ro c z o n a :

D ziś, kiedy znam  do dna praw dę, dlaczego żyję j a  i m y w szyscy, którzyśm y ocaleli, nie 
buntuję się ju ż  w  bezsile, lecz kalkuluję chłodno i bez sentym entu, bez poetyckiego cza­
du, abyśm y byli rzeczyw iście ostatnim  pokoleniem  Polaków  m ądrych po szkodzie. N im  
się to stanie trzeba rozbić banię z poezją  polska, k tó ra  po tęgą  słowa geniuszy zaczadziła
nam  w yobraźn ię17..

15 E. Osmańczyk, Sprawy Polaków, Katowice 1948, wyd. VII, s. 142.
16 Tamże, s. 142.
17 Tamże, s. 144.
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W  ty m  m ie js c u  s c h o d z ą  się , c h o ć  n ie  p o k ry w a ją  z e  so b ą , o p in ie  O s m a ń c z y k a  
i S z a n ia w sk ie g o  o  ro li  ro m a n ty c z n e j l ite ra tu ry  w  k s z ta ł to w a n iu  św ia d o m o śc i  P o la ­
k ó w  -  g łó w n e j o sk a rż o n e j o  p o w s ta n ie  i śm ie rć  m ilio n o w e g o  m ia s ta . S z a n ia w sk i 
p ro je k to w a ł fu n k c je  sp o łe c z n e  sz tu k i, O s m a ń c z y k  -  p rz y sz ło ś ć  n a ro d u , b u d o w a n e j 
n a  p ra c y : “ S iła  n a ro d u  -  p is a ł  -  t rw a  p o p rz e z  w s z y s tk ie  u s tro je , z a w ie ru c h y , w o j­
n y ” 18. J e s t  w  ty m  o s ta tn im  z d a n iu  c h y b a  n ie tru d n y  do  o d c z y ta n ia  p o g lą d , k tó ry  
O s m a ń c z y k  s ta ra  się  n a rz u c ić  sp o łe c z n o śc i:  z a p e w n e  n o w e  w ła d z e  i n o w e  p o rz ą d k i  
s p o łe c z n o -p o li ty c z n e  n ie  s c h o d z ą  się  z  o c z e k iw a n ia m i P o la k ó w , a le  o  n a sz e j p rz y ­
sz ło śc i i ta k  z a d e c y d u je  p ra c a . I b e z  w z g lę d u  n a  to , c zy  a u to r  S p r a w  P o la k ó w  b y ł  
c zy  n ie  b y ł  d o  k o ń c a  p rz e k o n a n y , ż e  ta k  b ę d z ie ,  w  ta m ty c h  re a l ia c h  p o lity c z n y c h  
ro z są d n ie js z e j p ro p o z y c ji  z w ią z a n e j z  p rz y s z ło ś c ią  i lo s e m  n a ro d u  n ie  d a ło  się  
s fo rm u ło w a ć . A l te rn a ty w ą  b y ła  w o jn a  d o m o w a , k tó re j w y n ik  b y ł  z  g ó ry  p rz e s ą d z o ­

ny .
G a łc z y ń sk i  n ie  m ó g ł s ię  n ie  w łą c z y ć  d o  te j d y sk u s ji .  Z a ró w n o  je g o  te m p e ra ­

m e n t, j a k  i a tm o s fe ra  p o w o je n n e g o  K ra k o w a , w  k tó ry m  z n a la z ło  s ię  sp o ro  ta k ic h  j a k  
o n  s a m  w a rsz a w ia k ó w , p o n a d to  p ro g ra m  “ P rz e k ro ju ” i -  c o  n a jw a ż n ie js z e  -  n o w a  
rz e c z y w is to ś ć  z ru jn o w a n e j P o ls k i  z d e c y d o w a ły , ż e  te n  d a w n ie js z y  k a ta s tro f is ta  
p rz e ż y w sz y  k a ta s tro fę , p ra g n ie  z n a le ź ć  se n s  e g z y s te n c ji  w  p ra c y  k u  p o sp ó ln e m u  
d o b ru  i p o ż y tk o w i. N ie  w ie  i w ie d z ie ć  je s z c z e  n ie  m o ż e , k ie d y  z a c iś n ie  się  n a  sp o ­
łe c z n o ś c i  p ę tla  s ta lin iz m u , k tó ry  o p ró c z  in n y c h  n ie s z c z ę ść  p rz y n ie s ie  ró w n ie ż  i to , 
ż e  “ lu d o w i p ra c u ją c e m u  m ia s t  i w s i” o d e b ra n a  z o s ta n ie  k o rz y ść  z  p ra c y  i je j  sp o ­
łe c z n y  sen s. P o e ta  ro z u m ie , ż e  a b y  te n  p ro g ra m  z a c z ą ć  re a liz o w a ć , n a le ż y  w z ią ć  
ro z b ra t  z  d z ie d z ic tw e m  ro m a n ty z m u  i n ie w o li  ro z b io ro w e j, z a p rz e s ta ć  b u n tu  p r z e ­
c iw  p o rz ą d k o w i św ia ta  i w  ta k im  św ie c ie , j a k i  j e s t ,  o rg a n iz o w a ć  p o d s ta w y  e g z y ­
s te n c ji  sp o łe cz n e j. Z  ta k ic h  o c z y w is to ś c i  b u d o w a n o  n a ó w c z a s  p ro g ra m  d la  P o lsk i. 
O s m a ń c z y k  m ó w ił  to  se rio  i z  p a s ją , a  w ię c  ta k , j a k  s ię  m ó w i d o  k o g o ś , k to  n ie  r o ­
z u m ie  n a jp ro s ts z y c h  rz e c z y . G a łc z y ń sk i  n a jp ie rw  ję z y k ie m  ła g o d n e j w  z a sa d z ie  s a ­
ty ry , c z y li  ta k , j a k  m ó w ią  ż y c z liw i lu d z io m  tw ó rc y , k tó rz y  w s z e la k o  c h c ą  w  c z ło ­
w ie k u  k o n ie c z n ie  c o ś  z m ie n ić . T e a trz y k  Z ie lo n a  G ę ś  w  sw o ic h  lic z n y c h  “ p rz e d s ta ­
w ie n ia c h ” n a  ro z m a ite  sp o so b y  a r ty k u ło w a ł te  o c z y w is to śc i.  X ią ż ę  J ó z e f  P o n ia to w ­
sk i  z e  s te m p le m  1 9 4 6  n a  p rz y k ła d  p o k a z u je  a k c e p to w a ln ą  sp o łe c z n ie  i k o n ie c z n ą  
p rz e m ia n ę  św ia d o m o śc i  n a ro d o w e j:

X iążę

B óg m i pow ierzył honor Polaków ...

(zam ierza rzucić się w  nurty  rzeki, ale w  końcu zm ienia zdanie)

D la  honoru  będę pracow ał.

(zrzuca mundur, przeb iera  się w  cywilne łachy i przenosi się na  Z iem ie O dzyskane)
(...)

18 Tamże.
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C hór now ych P olaków

Pracow ać trzeba ja k  cholera.
C zyśm y to jacy  tacy?
W ięcej O sm ańczyka, m niej G rottgera
I w szystko będzie cacy.
To bardzo łatw o je s t  um ierać,
Żyć trudniej -  rzekł Horacy.

T o  b y ła  ja k b y  p rz y g ry w k a  do  K o lc z y k ó w  Izo ld y .  N ie  w ia d o m o , c o  s ię  w y d a rz y ­
ło , a le  c o ś  s ię  m u s ia ło  w y d a rz y ć  o k o ło  p o ło w y  ro k u  1 9 4 6 , c o  d a ło  G a łc z y ń sk ie m u  
im p u ls  d o  n a p is a n ia  te g o  u tw o ru . N ie  w y k lu c z a m , że  m o g ły  to  b y ć  p rz y g o to w a n ia  
d o  o b c h o d u  ro c z n ic y  p o w s ta n ia  w a rsz a w sk ie g o , a  m o ż e  i sam e  o b c h o d y , i ż e  to  o n e  
sp ra w iły , ż e  p e rsw a z y jn o -sa ty ry c z n y  to n  d o ty c h c z a s o w y c h  u tw o ró w  G a łc z y ń sk ie g o  
z o s ta je  o d rz u c o n y . K o lc z y k i  I z o ld y  p is z e  p o e ta  w  to n a c ji  sz y d e rc z e j.

Z g o d n ie  z  z a ło ż e n ia m i sw o je j p o e ty k i  u ż y w a n e j w  p rz y p a d k u  w ię k sz y c h , a  w ię c  
p o e m a to w y c h  fo rm , G a łc z y ń sk i  tw o rz y  c a ło ść  z  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n y c h  f r a g m e n ­
tó w . J e s t  to  ż o n g le rk a  fo rm a m i, te m a ty k ą , s ty la m i, p o s ta c ia m i w ie rs z a  -  k a ż d y  
f ra g m e n t  j e s t  in n y , c a ło ść  z a ś  c z y n i  n a w e t w ra ż e n ie  k ra ń c o w o  n ie sp ó jn e j. K . W y k a  
o d n o to w a ł w  p rz y w o ła n y m  w c z e śn ie j  a r ty k u le  d o ść  ro z p o w sz e c h n io n y  p o g lą d  n a  
p o e ty c k ą  p ra k ty k ę  a u to ra  K o lc z y k ó w  I z o ld y : “ J a  w  o g ó le  m a m  w ra ż e n ie  -  ż a r tu je  
W y k a  -  ż e  te n  G a łc z y ń sk i  n a p is z e , p o te m  z a m y k a  się  w  d o m u  i śm ie je  się , ż e śm y  
się  d a li  n a b ra ć ” 19. W  ta k ic h  s ą d a c h  w y ra ż a  się  j e d n a k  b e z ra d n o ś ć  c z y te ln ik a  w o b e c  
te k s tu  i je g o  p o e ty k i, n ie u m ie ję tn o ść  d o s trz e ż e n ia  i o k re ś le n ia  sp o iw a  o w y c h  f r a g ­
m e n tó w . T y m c z a s e m  G a łc z y ń sk i  n a  ro z m a ite  sp o so b y  m ó w i w c ią ż  o  ty m  sam y m : 
o fa ta ln y m  ro z m ija n iu  s ię  są d ó w  o  rz e c z y w is to ś c i  z  rz e c z y w is to ś c ią , o  n ie w y c z u w a -  
n iu  sy tu a c ji, o  u ro je n ia c h , s ło w e m  -  o  n a ro d o w e j a b e rra c ji .  I  to  w ła śn ie  j e s t  c z y n n i­
k ie m  sp a ja ją c y m  o w e  ta k  ró ż n e  fra g m e n ty .

O k re ś le n ia  ‘a b e r r a c ja ’ u ż y w a m  tu  w  p o to c z n y m , o s trz e js z y m  o d  s ło w n ik o w e g o  
z n a c z e n iu . N ie  c h o d z i  b o w ie m  o m n ie jsz e  lu b  w ię k sz e  o d c h y le n ie  o d  n o rm y , le c z  
o to , że  n a s  ja k o  sp o łe c z e ń s tw o  c h a ra k te ry z u je  s y s te m  w a r to śc i  n a  o p a k , n o  b o  j a k  
in a c z e j są d z ić , sk o ro  śm ie rć  n ie  b y w a  d la  n a s  “p ią tą  p o r ą  ro k u ” , le c z  u p ra g n io n ą  
Iz o ld ą . J e ś l i  d o b rz e  w y c z u w a m  p a s ję  G a łc z y ń sk ie g o , ja k ie j  d a ł  w y ra z  w  ty m  u tw o ­
rz e , to  m ó w i o n  j u ż  n ie  o  a b e rra c ji ,  le c z  o  p a ra n o i!  A  s ło w n ik o w a  d e f in ic ja  te g o  
te rm in u  s ta n o w i, ż e  j e s t  to  p rz e w le k ła  p s y c h o z a  u ro je n io w a  “ z  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
o b e c n o ś c ią  ro z b u d o w a n e g o  s y s te m u  lo g ic z n ie  p o w ią z a n y c h , s iln ie  n a ła d o w a n y c h  
u c z u c io w o  i sp ó jn y c h  z  o s o b o w o ś c ią  c h o re g o  u ro je ń ;  sy s te m o w i te m u  j e s t  p o d p o ­
rz ą d k o w a n a  c a ła  a k ty w n o ść  ż y c io w a  c h o re g o ” 20.

W ie m , ż e  to , co  n a p is a łe m , b rz m i d ra s ty c z n ie . W ie m , że  m o ż e  b y ć  p o d s ta w ą  do  
s fo rm u ło w a n ia  z a rz u tu , iż  u s iłu ję  p rz e d s ta w ić  G a łc z y ń sk ie g o  ja k o  z b y t  su ro w e g o  
w  o c e n ie  św ia d o m o śc i  P o la k ó w . A  je d n a k  b ę d ę  o b s ta w a ł p rz y  ty m , ż e  w  K o lc z y k a c h

19 K. Wyka, Nowy gwiazdozbiór...
20 Nowa Wielka Encyklopedia Powszechna PWN, t. 5.
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I z o ld y  t a k a  j e s t  w ła śn ie  k w a lif ik a c ja  m e n ta ln o ś c i  n a ro d o w e j, b o  ro i się  w  n ic h  o d  
o b ra z ó w  u ro je ń . U ro je n ie m  b o w ie m  p o n a d  w s z e lk ą  w ą tp liw o ś ć  j e s t  p rz e k o n a n ie , że 
śm ie rć  s ta n o w i w a r to ść  n a jw y ż s z ą  i j a k o  ta k a  p o s ia d a  a try b u ty  p ię k n a ; że  j e s t  p ię k ­
n ie js z a  o d  n o c y ; ż e  n a le ż y  je j  p ra g n ą ć  ta k  j a k  T r is ta n  p ra g n ą ł  Iz o ld y ; że  śm ie rć  z a  
o jc z y z n ę  p o n ie s io n a  p rz e k ła d a  się  “ a u to m a ty c z n ie ” n a  w ie k o p o m n ą  c h w a łę . T e  u r o ­
je n ia  m o ż n a  b y  n a zw a ć  w  d u c h u  K o lczyk ó w ... b ia ło -c z e rw o n y m  m aso ch izm e m .
W  c e lo w o  try w ia ln y m  o b ra z ie  u ro je n ia  P a n  z  K ra k o w a  m y li k ro w ę  z  n ied ź w ied z iem .

K o n s e k w e n c ją  u r o je ń  s ą  n ie w ła śc iw e  z a c h o w a n ia  p rz y b ie ra ją c e  o b ra z  n a jro z ­
m a its z y c h  n ie s to s o w n o śc i:  d ru k a rz  p rz e b ie ra  się  z a  h e ro ld a , a  m a s z e ru ją c  n a  p a tr io ­
ty c z n ą  u ro c z y s to ś ć  z o rg a n iz o w a n ą  d la  u c z c z e n ia  p o w s ta ń c z e j o f ia ry  g w iż d ż e , k rz y ­
c z y  i  “ w  trą b k ę  d m u c h a ” ; M is t rz  c e re m o n ii  i lu s tru je  r e a l is ty c z n y  o b ra z  śm ie rc i li-  
m e ry c z n y m  n o n se n se m , a  o  P o e c ie  z a s a d n ie  u trz y m u ją c y m , że śm ie rć  j e s t  p ią tą  p o rą  
ro k u , o rz e k a  a u to ry ta ty w n ie : “k a p ita ln y  b ra k  p ią te j  k le p k i” ; D y re k to r  te a t ru  in s c e ­
n iz u je  h is to ry c z n y  m o m e n t u w ie c z n ie n ia  p o w s ta ń c z e j b o h a te rsk ie j  śm ie rc i w  ta k i  
sp o só b , że  k o s m ic z n o -g w ie z d n ą  B a ra n ią  M o rd ę , k tó ra  j e s t  z a p e w n e  ja k ą ś  k o n s te la ­
c j ą  z d o b i k o lc z y k a m i Iz o ld y , a le  z a n im  to  z ro b ił ,  m u s ia ł  o z d o b ić  k o lc z y k a m i a tra p ę  
z m ia ż d ż o n e g o  c ia ła  d z ie w c z y n y . R y m  m o r d y  -  I z o ld y  j e s t  w e rs y f ik a c y jn y m  o d p o ­
w ie d n ik ie m  te g o  sk a n d a lu .

O b ra z e m  n ie s to s o w n o śc i  z a c h o w a ń  i  o c e n  to w a rz y s z y  w  p o e m a c ie  n ie s to s o w ­
n o ść  z a c h o w a ń  ję z y k o w y c h , co  p rz e ja w ia  się  w  d e m o n s tra c y jn y m  o d rz u c e n iu  z a s a ­
d y  d e c o r u m : z a ró w n o  M is trz  c e re m o n ii ,  j a k  i  D y re k to r  te a t ru  m ó w ią  p o ls z c z y z n ą  
c y rk o w e g o , p y sk a te g o  k o n fe ra n s je ra . I  t a k  o to  sp ra w ę  n ie z w y k łe j w a g i z a m ie n io n o  
w  p o ls k ą  h ecę .

G a łc z y ń sk i  sp o s o b e m  so b ie  w ła ś c iw y m  o rz e k a  o  p rz y c z y n a c h  te j n a ro d o w e j 
p a ra n o i. T k w i o n a  w  św ia d o m o śc i p rz e c ię tn e g o  P o la k a  i  p rz e d s ta w io n a  z o s ta ła  n a  
p rz y k ła d z ie  p a n ó w  K ru p c z a ło w sk ie g o  i  T rz e trz e w iń sk ie g o . Ic h  d ia lo g  p is z e  p o e ta  
w  k o n w e n c ji  b ig o s u  h is to ry c z n e g o , k tó re g o  p rz y k ła d y  p a m ię ta m y  z  c z a só w , g d y  
f r e k w e n to w a l iś m y  p o c z ą tk o w e  k la s y  lic e u m : “ G d y  K a ra  M u s ta fa , w ó d z  w ie lk i  
K rz y ż a k ó w  /  sz e d ł z  w o js k ie m  m u rz y ń s k im  p rz e z  A lp y  n a  K ra k ó w ” . N a s z  p o e ta  n ie  
o s k a rż a  a n i C o n ra d a , a n i p o lsk ie j  l ite ra tu ry  ro m a n ty c z n e j z a  p o ls k ą  g o to w o ść  u m ie ­
ra n ia  z a  n a s z ą  i  n ie  n a s z ą  w o ln o ść , n ie  c z y n i  j e j ,  i  c h y b a  s łu sz n ie , o d p o w ie d z ia ln ą  z a  
k sz ta ł to w a n ie  p o s ta w  i św ia d o m o śc i  n a ro d o w e j, co  ró ż n i g o  o d  K o tta , S z a n ia w ­
sk ie g o  i O s m a ń c z y k a . W  o c e n ie  św ia ta  f ik c j i  l ite ra c k ie j  -  w y d a je  s ię  są d z ić  G a ł­
c z y ń s k i  -  n ie  p o s łu g u je m y  s ię  p rz e c ie ż  in n ą  in te l ig e n c ją  n iż  w  o c e n ie  św ia ta , w  
k tó ry m  p rz y sz ło  n a m  ży ć . G a łc z y ń sk ie m u  n ie  c h o d z i  o  to , b y  w y m ie n ić  k s ią ż k i  w  
b ib lio te k a c h  i  sp isa c h  le k tu r  sz k o ln y c h , le c z  o  to , b y  re sp e k to w a ć  z a s a d y  z d ro w e g o  
ro z są d k u , k tó re g o  u c z y  ż y c ie , n ie  p o e z ja .

O  ile  w ia d o m o , p a ra n o ja  j e s t  c h o ro b ą  n ie u le c z a ln ą  i n ie z a w in io n ą , n a to m ia s t  
p a ra n o ic z n ą  św ia d o m o ść  m o ż n a  p r z y  d o b re j w o li  o d m ie n ić . L e k a rs tw e m  n a  n ią  -  
j e ś l i  p a c je n t  c h c ia łb y  j e  z a ż y w a ć  - m o g ła  b y ć  le k tu ra  Z ie lo n y c h  G ęsi, n a  p rz y k ła d  
c y to w a n e g o  w y ż e j X ię c ia  P o n ia to w s k ie g o  lu b  D y m ią c e g o  p ie c y k a .  D la  p rz y p a d k ó w
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t ru d n ie js z y c h  -  sa ty ra . N a to m ia s t  d la  p o ra ż e ń  c h ro n ic z n ie  u p o rc z y w y c h , a  o d m a ­
w ia ją c y c h  k u ra c ji  -  c h ło s ta  sz y d e rs tw e m  K o lc z y k ó w  Izo ld y .

Isolde's ear-rings, Sheep M uzzle's ear-rings 

Abstract

The author conducts the analysis o f  K.I. G ałczyński’s poem  o f  1946. In  contrast to other 
poem s K olczyki Izo ldy  w as no t lucky w ith  interpretations. I t  w as either neglected  and treated 
w ith  silence or interpreted in  a  totally inadequate w ay (A. Stawow, A. Sandauer). K ulaw ik 
places the  poem  in  the context o f  political journalism  o f  P rzekró j  (E. O sm ańczyk), the discus­
sion betw een J. K ott and M. D ąbrow ska and D w a teatry  by J. Szaniawski. Thus, the author 
reads the poem  as a  participating voice in  the discussion about the W arsaw  U prising and the 
a ttitudes o f  Poles tow ards the post-w ar reality.


